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Ofiarność żołnierza na plebiscyt. 


Milionowy dar żołnierza polskiego na 
plebiscyt. 


WARSZAWA. (Pat.) 2. lutego. Naczelne dowód:- 
two wojsk polskich przesyła nam następujący komu- 
nikat: Dowództwo III. armii, do Naczelnego Wodza 
Wojsk Polskich Józefa Piłsudskiego. 

Komendancie!i Zbliża się dzień, w którym lud 
polski górnośląski przez powszechne głosowanie, ma 
zadecydować o swojej niezłomnej woli złączenia na 
yiti tej prastarej piastowskiej dzielnicy z resztą 
ziem Rzpltej Połskiej. Żołnierze III. armii, którzy z forę- 
żem w ręku bronili i utrwalili wschodnią granicę 
swej ojczyzny, nie mogą pozostać obojętni na los 
setek tysięcy swoich współbraci zamieszkujących za- 
chodnie rubieże Rzeczypospolitej. Nie będąc w moż- 
ności złożenia daniny krwi dla ustalenia jej zachodnich 
granic, suładamy dziś та ręce Twoje, Naczelny Wc- 
dzu, daninę pieniężną. aby сћос w ten sposób przy- 
е NA UK TŁA ЭШЛИ BI 


Program pobytu Naczelnika Państwa 
w Paryżu. 


WARSZAWA (East Express). 2 lutego, Pro- 
gram przyjęcia Naczelnika Państwa w Paryżu 
przewiduje wręczenie Józefowi Piłsudskiemu 
wielkiego krzyża legii honorowej. Naczelnik 
Państwa wręczy zasłużonym około sprawy pol- 
skie Francuzom order Białego Orła. 

PARYŻ. Pat. 2 lutego. Poselstwo polskie roz- 
poczęło wysyłanie w imieniu Naczelnika Pań- 
stwa Polskiego zaproszeń na przyjęcie które się 
odbędzie w piątek w hotelu Trion, a wimieniu 
p. Wład, Mickiewicza na uroczystość mającą 
się odbyć w Muzeum Polskiem. Pułkownik 
Wieniawa Dłaugoszowski wyj.żdża jutro wieczo« 
rem do Kolonii ua spotkanie Naczelnika Pił 
sudskiego. 


PARYŻ, Pat. 2 lutego. Dziennikarze polscy 
oraz wybitni reprezentanci prasy paryskiej otrzy- 


Simons 6 rokowaniach z aliantami. 


BERLIN. (Pat.) 2. lutego. Wolff. Na wczorajszem 
zosiedzeniu lzby zabrał głos wobec przepełnionej 
salt i galeryi, minister spraw zagranicznych Dr. 5.7 
monją i przedstawił przebieg rokowań między Niom- 
cami a państwami koalicyjnemi, jakie poprzedziły kon+ 
ferencyę paryską. 

W kwestyi rozbrojeń przewidują alianci klau- 
zule dotyczące wojska, marynarki i Żotnictwa. Są to 
więc decyzye. Udzielono nam wprawdzie długich ter- 
minów celem przeprowadzenia rozbrojeń, nie widzij 
my jednak żadnego uznania łego, cośmy już w ї\уез!уї 
rozbrojeń uczynili, przeciwnie, daje się odczuwać niť- 
ufność ze strony państw koalicyjnych. W kwestyi 
odszkodowań postawiony program zawiera wiele nic- 
jasności i sprzeczności, sumy ziniemione nie mogą 
nam być nałożone w myśl traktatu pokojowego. 
Rząd zdaje 


Składajmy fundusz na plebiscyt! 


ReakKcya. 


W Warszawfe i w Królestwie dwu naduży- 


czynić się do złączenia i utrwalenia w jedną całość | wano słów w życiu politycznem „Posięp” i „Re- 
wszystkich ziem niepodległej Poiski. Datek w sumże | keya“. Niezbyt jasno określały one istotę rze- 
jednego miliona marek, składamy dziś na Twoje т< | CZY, Nie było bowiem wyraźnego punkta, czy 
ое, z prośbą o użycie ich na prace związane z płc- linii rozbieżności „postępowych”! 1 „reakcyjnych' 
biscytem na G. Śląsku. kierunków. Szukano tej linii w, stosunku do re- 

Datek ten pieniężny Żołnierzy polskich Ш. armii | ligii, kościoła, pewnych poglądów filozoficznych 
niechaj będzie świadectwem, że na przyszłość dlaj! t- p- Z chwilą powstania państwa polskiego 
sprawy złączenia z Polską G. Śląska gotowi będą, | przewartościowano te wszystkie wartości; po- 
jak zawsze, do wszełkich ofiar. Podp. Sikorski, gen-.JTcie „postępu i reakcyi" krystalizuje się we- 
pprą i dowódca armii dle ustosunkowania się danej grupy do Niepo- 

W myśl polecenia Naczelnika Państwa i Wodza | dległości, do odbudowy państwafi odrodzenia na- 
Naczelnego ofiarowana na rzecz. plebiscytu górne. TOdu. To wszystko, co rwie się do życia w то» 
śląskiego suma fednego miliona mk. pol. zostanie | Wych Warunkach, co chce walczyć i trudzić się 
w najbliższych dniach przekazana przez dowództwo | (la wzmożenia zdrowia, 1 siły masy narodowej, 
ПІ. armii prezydyum Rady ministrów. co szuka drogi wyjścia wśród nadmiernie nie- 

р Ж $ raz trudnych warunków, w jakich znalazła się 
“= лыш и тн Polska niepodległa, to wśród zamieszania pojąć 
politycznych, drożyzny lichwiarskiej, resztek ab- 
solutyzmu pańsuw zaborczych grupuje się w o- 
bozie, który dawniej nazwanoby „postępowym, a 
który dzisiaj walczy z „reakcyą' polską. 

То zaś, со jesi dzisiaj u nas tą „reakcyą', 
бо sie najmilej nazywa „obozem narodowym“, 
a na sztandarach wypisuje hasła: „Bóg i О} 
czyzna', to nie jest jednolitym kierunkiem, a 
staje się z dniem każdym składem resztek, któr 
re naptóżno dążą do jakiejś centralnej jedno 
litej idei. Pozosiają te resztki odblaskiem da- 
wnej świetności, ale z każdym dniem tracą si- 
łę polityczną w Polsce. Nie znaczy to, żeby obóz 
„postępu siłę tę równolegle zyskiwał, ale już 
dzisiał stwierdzić można, że reakcya nie jest i 
bvć nie może żadną zwycięską potęgą, któraby 
poprowadziła państwo w dalszą przyszłość. 

Rozbiór znaczenia warstwy i stronnictw re- 
akcyjnych okazuje tę prawdę z wystarczającą 


mali z Quai de Orsay zaproszenie na śniadanie 
które sig odbędzie we czwartek w południe 
przy udziale przedstawicieli mocarstw sojusz- 
niczych. 

PARYŻ, 2 lutego (Pat.) Na życzenie pre 
zydenta ministrów. z okazyi przybycia do Fran- 
cyi marszałka Piłsudskiego miniterstwo oświa- 
ty zarządziło, aby w sobotę dniu 5-go bm. we 
wszystkich szkołach poświęcono jedną godzi 
nę wykładowi o Polsce. 

GDANSK. Donoszą z Londynu, że radca 
legacyjny Wysocki w zastępstwie posła polskie- 
go w Berlinie wyjechał wczoraj do Zbąszyna” 


na spotkanie Naczelnika Państwa, któremu "or | jasnością. Fendali wiejscy. — od magnatów a 
warzyszyć będzie do granicy niemiecko-fran [ha lichwiarzach wiejskich skończywszy, — bi- 
cuskiej. skupi, aż do bogatych proboszczów, -- kołłuń- 


P>" stwo drobnomieszezuńskie Warszawy, oto pod- 
stawi, 1 rdzeń reukcyi polskiej doby dzisiejszej. 
Слет to życie polityczne? Tem, czemęY za cza: 
sów rosyjskich: policyą we wszystkich posli- 
ciach. РоЦехуа ta, lo pozostałość ро absolutv- 
zmie Rosvi, Pruty i Austryi, to przeżytek systemu 
który, zbankrutował u Źródła swego, u pozo- 


którą się wkracza jest піергакіустпа i doprowadza 
do gospodarki niewoli Niemiec, 


Wedle ostatnich orzeczeń będziemy musieli | stął jeszcze w Polsce, bo go tn jeszcze nie usu- 
przez 42 lat spełniać „pracę miewolników. nięto. 
Minister omawiał następmie zarządzenia karna, Policya ua pojęcie zupełnie niezgodne 


Do tych postanowień karnych należy ewentualnie |, pojęciem zachodnio-europejskiem — to stałe 
utworzenie osobnego nadreńskiego obszaru celnego, | nadużycie władzy, stały gwałt, stała prowoka- 
jakoteż nieprzyjęcie Niemłec do Ligi narodów, (gica! eya wszelkich pojęć prawnych. Jest to „trzyma- 
śny śmiech w całej Izbie). To ostatnie postanowienie ; ціс w ryzach“ dwudziestu kilka milionów chło- 
nie interesuje nas wcale, dopóki nie postawiliśmy wnk- pów | robotników, jest to grabież i bicie, areh 
sku o przyjęcie nas do Ligi. Liga јако taka, же! „ztowanie i krzywdzenie, obejście najprostszych 
ma dla nas zbyt wiele ponęt. Jest jednak naszym ob: + „qzepisów prawa, jest to jednem słowem уы 
wiązkiem, użyć wszystkich, środków, aby uczynić ov- „jam adniinistracyi, możliwy w czasie wojny, 
powiednie i wyraźne koritrpropozycye (oklasti). Po Jeez absolutnie niemożliwy w czasie pokoju, w 
krótkiej dyskusyi regulaminowej odraczono dalszą dy - dniu dzisiejszym w Polsce. Odbierzcie feudało- 
kusyę w sprawie konferencyi paryskiej. хі пэ wsi, starostów i policyę, jako opiekuk 

=ме— nów specyalnych, odbierzcie biskupom w mie» 
ście i na wsi pomoc „ramienia świeckiego“ 
(brachium sazeulare), odbieracie kołtuństwu ma~ 
gistrackiemu bezkarność krzywdzenia masy, a 


= 
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system runie w ciągu tygodnia. 

Tym, którzy upulek takiego systemu prze 
widywali w trzech państwach zabotczych, od- 
powiadano lekkomyślnie pytaniem: A cóż bę- 
dzie pofem? (o lepszego przyjdzie po upadku 
темі i gwałtu? I pocieszano się samem zada- 
waniem takich pytań. A zapomniano, że bez 
względu na to, co przyjść moż i przyjść musi, 
syslem gwałtu stal się niemożliwym, bo nie 
odpowiadał dziewięćdziesięciu procentom ludno- 
за-1, bo siłami energii tej ludności nie umiał 
i nie mógł użyń i ostać sie w żadnym niemal kon 
flikcie „wewnętrznym, czy też zewnętrznym też 
nią mógł .Dla utrzymania się takiego systemu 
trzebaby absolutnego spokojn zewnętrznego w 
Furopie i zupełnego zastoju życia w Polsce. 
Zaden 4 Lych warunków nie istnieje dla Polski. 
Lud polski jest głęboko poruszony rewolucyą 
rosyjską wojną i ciężkim niedostatkiem. Nie 
jest on bardziej bezwładny wobec reakcyi pob 
skiej, niż był za czasów panowania zaborców. 
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Ustawa о ochronie lokatorów 


в objaśnieniami ! 


wyszla z druku 


z objaśnieniami! 


nakładem Ludowego Spółdziel. Towarz. Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska 1. 21 


,10% na plebiscyt Górnośląski. cena 10 


marek. 100/, na plebiscyt Górnośląski. 


Opust dla biur i tralik 30 proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Adm. „Dziennika Lud“ Lwów, Sykstuska 21 


we wszystkich trafikach i księgarniach. 


cym Polsce (jeden ma krew żydowską w ży- 
| łach, drugi ormiańską...) dają pozory idei obo- 
гоі paskarzy i gwałcicielom prawa. 

i Jeszcze jedno ciekawe zjawisko zaobser- 
|wować inożna w naszej reakcyi. Oto jesł ona 
wrogiem armii, która obroniła Niepodległość 
Polski. Uwielbia tylko kilku jenerałów, ktorzy 


Nie jest tak źle zorganizowanym, jak przed Кіз albo daleko za frontem okryli się hańbą, albo w 


ku jeszcze laty. Młodzież jego przebyła w milio 
nowej masie męki wojny i umie obchodzić się 
z bronią ostrą. Gdzież lu warunek zastoju, tet 
go sposobu myślenia o konieczności cierpliwe- 
go znoszenia krzywdy jako „woli boskiej“? U- 
żywanie Һесу aniysemickiej lub walk wyznanio- 
wych, jako srodków panowania reakcyi, jest le- 
karstwem gorszem od choroby Хариу bombą 


kruchcie kościelnej szukali popularności. faki 
ten zasługuje w naszych warunkach na bliższe 
zbadanie. 

W układzie sił Polski, w jej geograficzno- 
poliliycznem położeniu w jej słabości ekonomi 
eznej, jest reakcya śmiertelną dla Polski nie- 
mocą. То, że rewolutya, jako odruch przeciw 
reakcyi także jest dla Polski groźna, nie uspra- 


wiedliwia w niczem reakcyi. Należałoby zatem 
dążyć do usunięcia reakcyi środkami ewolucyj» 
nemi, reformami sięgającemi w głab życia pol- 
skiego і niosącemi uzdrowienie. Ale gdzie punkt 
oparcia dla reform, rozbijanych w zarodku przez 
reakcyq, wyzyskującą sejm, 1 rząd bez żadnych 
wzgledów ? ч Ж: d 

"W. nowych wyborach? W nowych: minim 
Sirach? W innym aparacie administracyjnym? 
Już {а mnogość pytań wskazuje niebywałe tru- 
dności w odpowiedzi. Ciemna jest też droga 
wyjścia. 

Ala jakąkolwiek bqdzie, to pewne, że Teas 
kcya runąć musi, jeżeli Polska żyć zechce. 

„Trybuna“. 


"„Plehwe wraz z swoją polityka, pozostanie sira- | KMMETEWIEKZWKTWNNZNNYNANANEZCWWEKCENCZZNANCZHENA WODE E Т! РАСНИ 


szliwą nauką dla całego świata, choćby nasi 


domoerośh Machiavelle o tem zapomnieli. 

Na zburzonych niemal do szczęłu murach 
reakcyt pozostał dotąd kler polski i to łudzi 
jeszcze załogę twierdzy nawpół rozwalonej. A- 
le najpierw kler — oczywiście ten kler wyższy, 
kler w fioletach, kler bogaty lo ostatnia broń 
reakt:yi. Niechaj wśród zastępów młodego i u- 
bogiego kleru urodzi się jedna, szczóra idea 
spoleczna — nowoczesna, a nasze junkry i Коф 
tunv pozostaną bez nikogo. Czy się taka idea 
wśród kleru narodzi? Możliwe. Jeżeli zaś nie, 


tem gorzej dla kleru. Jeżeli padać będzie, upaj | 
dek będzie przerażający. Następnie zaś zważyć] termino 


należy, iż kler, który objął ster spraw świe- 
ckich, prowadzi do zjawisk tak groleskowych, 
że sam się bezpośrednio steru zrzeka. 


Pozostaje junkier wiejski. W.tem środowi- 
stu szukać jakiejś większej idei? Wszak dzi- 
«aejszy junkier polski, to resztka skanaljową- 
nej szlachty, która miała bodaj tradycye (czę- 
sto mocno sfałszowane), a obok tej szlachty 
jest masa brudnych geszefciarzy, spekulantów 
i lichwiarzy zbożowych, którzy „podratowali' 
się na głodzie Іпат 1 na upadku narodu. Топа, 
oni w morzu bezrolnych i imałorolnycją і mają 


tę dobrą stronę, że za najlżejszem niebezpie- | tvwem poznańskiem i górnośląskiem w jedną ca- 


czeństwem uciekają ze wsi.. Liczą na powrót 
ale co będzie jeżeli powrotu nie będzie? 

A kołtun magistracki trzyma się głównie 
intrygą i oszustwem obłudnem. Udaje filantro- 
pa, napychając sobie kieszenie. Jak długo mb- 
że to polrwać przy powszechnem głosowaniu 
w miastach. 

Wszyslkie te zjawiska są albo objawami 
niedorozwoju politycznego masy, albo dalszym 
ciągiem okropnych praktyk wojny światowej. 

- Reakcya, upierająca się przy władzy w sejf 
mie, w rządzie, czy w maszynie admirmstracyjh 
nej, może tylko wywołać rewolucyę t. j. gwałe 
towny przewrót żywiołowy, który obali prze- 
dewszystkiem dzisiejszy sposób załatwiania 
spraw publicznych. Rewolucya w dzisiejszym po- 
łożeniu Polski może narazić na upadek jej hyt 
państwowy. Dlaczego reakcya bierze na siebie 


O POMOC DLA ZDEMOBILIZOWANYCH AKA- 
DEMIKOW. 

WARSZAWA. Dnia 6 bm. odbędzie się po- 
siedzenie komitetu komocy dla zdemohilizowa- 
inych akademików. 

— owe — 
ODROCZENIE WYBORÓW DO SEJMU WILEŃ- 
SKIEGO. 

WARSZAWA, 2 lutego (Pat.) Generał Że- 
ligowski w nastepstwie konferencyi ойђуіеј w 
Warszawie z czynnikami rządowymi, przesłał 
de Wina w drodze telegraficznej dekret o bez- 
wem odroczeniu terminu wyborów do 
sejmu wileńskiego. 


POMORZE ZA UNiFIKACYĄ Z РО2МАМЅКІЕМ. 

GRUDZIĄDZ, 2. luiego (Pat) Na życzenie 
| prezydenta ministrów Witosa odbył się dnia 31. 
12. m. w Grudziądzu zjazd wszystkich delega- 
tów Pomorza, na którym delegaci mieli wyra- 
zić swą opinię w sprawie unilikacyi. Na zjazd 
iten przybyli premier Witos, minister Kuchar- 
|= i (wojewoda Breyski. Po wyczerpujących o- 
| bradach zjazd delegatów uchwalił rezolicyę do- 
magającą się złączenia Pomorza z wojewódz- 


1056. Rezolucyi tej nie podpisał poseł Józef Ку» 
mer (N. P. R.) oświadczając. że nie ma w tym 


R upoważnienia swej рагу. 


—w— 
PISMA FRANCUSKIE O NACZ. PAŃSTW. 
PARYŻ. (Pal) 2. lutego. Z юату! przyjazdu 
Naczelnika Piłsudskiego do Paryża, wiele dzienników 


zamieszcza portrety oraz Życiorysy jego, pełne ро-| 


chwał,. zaznaczając radość z powodu przybycia јс- 
go do Francyi. 

Wędle Journala, przyjazd Naczelnika Piłsudskie- 
go do Paryża, da ludności sposobność zamanifęsto= 
dego Francuza. 

Excelsior zamieszcza na pierwszej stronicy szt- 
reg fotografii przedstawiających rozmaite epizody z 
Życia Naczelnika Piłsudskiego w czasie wojny. 

L'Oeure pisze miedzy innymi: Piłsudski zaslu- 


najstraszliwszą wobec Polski odpowiedzialność. | guje z podwójnych względów na to, aby przyjąć go 
Im bardziej uda jej się przeciągnąć strunę, im;z najwyższą sympatyą, jest bowiem Kierownikiem 
bardziej tryumfować będzie nad interesarni ży- | polityki, a zarazem narodowym bohaterem Polski, 
ciowemi chłopów 1 robotników, tem gorzej dla 2 którym łączy nas ód wieków współność mczuć i 15 
Рој i dla jej walki o Niepodległość. Nie wi-|teresów. Z drugiej zaś strony, jest on w swoim kre- 


| 
= jak dalece naród polski jest drogim sercu każ- 
| 


dzimv niestety ani jednego człowieka wiekszej 
miary w obozie reakcyi, któryby potrafił za- 
lecić temu obozowi likwidacyę, jako proces pa- 
wolny, proces bez wstrząśnień| i odruchów rewd- 
lucyjnych. Za to widzimy dwa typy księży, któ- 
re godne będą słanąć w dziejach obok najwię- 
kszych szkodników narodu. Ci dwaj księża na- 
dają ton ohydny całej polityce reakcyjnej. Oni 
to szeznią, 1 podrzucają gwałcicieli, oni dolewa 
ją oliwy do ognia, oni w swoim fanatyżmie ob- 


ji wcieleniem idei demokratycznej. Podróż Piłsudski:= 


go nie jest jedynie wynikiem uczuć łączących Егас 
суе i Polskę, Piłsudski przyjeżdża do Paryża, aby 
„ustalić pokój w Euro$gie wschodniej i dać swojemu 
krajowi jednolitość w organizacyi sił, jatich potrze- 


ba mu ze wzgledu na położenie między Rosya а |" 
zachodem Europy. Francya zapewne pomoże mu, w 


zrealizowaniu tych zamiarów. 
„Kełair” pisze: Zarówno serci ја i rozum zache< 
cają has do zacieśnienia węzłów łączących nas z 


Polską, która w roku zeszłym ta tywspaniale potro 
fiła i 'w przyszłości również umieć będzie spełniać 
swoją mussyę i zasłużyć sobie ma zaufanie w niej p: + 
kładane. Liczymy na nią przy odbudowie pokoju 
świaiowego. Petit Parisien omawia w obszernym at- 
tykule działalność marszałka Piłsudskiego i kończy 
artykuł słowami: „Takim jest człowiek, który przy- 
bywa do Paryża, jako przedstawiciel Polski, pow:4 
żny, groźny, energicznej postawy, noszący w rysach 
twarzy ślady bolesnej przeszłości, z którego wzroku 
ku przebija jednak siła i niezniszczalna wiara w przy 
szłość narodu, który pragnie żyć. 
— 6 — 
GABINET AMERYKANSKI. 

POLDHU. Z Florydy donoszą, że prezydent 
Harding utworzył gabinet w następującym skła- 
dzie: Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
С. Hughes, sekretarz stanu dla spraw skarbon 
wych К. G. Dawes, minister wojny J. W. Weck, 
prokurator generalny H. K. Daugherty, minister 
spraw wewnętrznych A. 5. Fali, minister го} 
nietwa М. A. Wallace. 


Finansowo-przemysłowe trans- 
akcye Pals"i z Francyą. 


PARYŻ, (Polpress). W związku z przyjazdem 
Naczelnika Państwa, w finansowo-przemysłowych 
sferach Paryża krąży cały szereg ciekawych po- 
głosck. Przedewszystkiem bardzo dużo mówią o 
konccsyach. Ohjektem tych ostatnich nazywają 
obecnie nie tylko kojeje, lecz i telefony. Fran- 
ceuscy przemysłowcy twierdzą, że mogą zapropo- 
nować polskiemu rządowi warunki znacznie Кое 
rzystniejsze, niż szwedzkie towarzystwo Cedergren, 
z którem rząd polski prowadzi pertraktacye Zaś 
przemysł telefoniczny stoi obecnie we Francyi 
nie gorzej niż w Szwecyi. Była pogłoska o po- 
życzce dla Polski Obecnie mówią tylko o jak 
najszerszym kredycie dla przemysłu i handlu 
polskiego. Rząd francuski ma podobno gwaran- 
tować w całości zapłatę za wywożone do Polski 
maszyny i surowce. Nieobeeność w asyscie Na- 
czelnika Państwa finansowego przedstawiciela 
Polski sprawiłaby francuskim finansistom i przes 
mysłowcom wielki zawód. 
кїйгєн ГҮ хил" тти TTE TYPE I 


Precz z reakcyą! 


Świetna mowa Ignacego Daszyńskiego wygłoszc= 
szona przed kiłku dniami w sejmie, wyjdzie w na 


"bliższych dniach nakładem Ludowego Spółdz. Tow. 


Wy. we Lwowie. 

Zamówienia w Adm „Dziennika Ludowego", 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 21. Cena 20 mk. Odsprzeduw4 
com 25 proc. rabatu. Wszystko tylko za gotówkę i 
załiczitą. 
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Repatryacya jeńców i uchodźców 
polskich. 


RYGA, 1 lutego (Е. Е.). Odbyła się tu kon- 
ferencya w sprawie wymiany jeńców. Strona 
rosyjska przedstawiła listę pbywateli polskich, 
znajdujących się w więzieniu w Moskwie, kłó- 
rych Sowiety gotowe są} wydać niezwłocznie 
przez Rygę wzamian za odpowiednią llczbę ko- 
munistów, obywateli sowieckich, internowanych 
w Polsce. Jednocześnie delegacya rosyjska zazna- 
czyła, że poszukiwania dalszych zakładników, 
wskazanych przez stronę polską, odbywają się 
w przyśpieszonem tempie. Nowa lista będzie 
przedstawiona niebawem. Niezależnie od tej wy- 
miany boiszewicy wyraziii gotowość przewieziee 
nia do Rygi biskupa Łoz'ńskiego i biskupa Mi- 
chałkiewicza oraz księdza lwickiego, których 
stan zdrowia jest niepomyślny. Nastąpić to mo- 
że pod warunkiem, iż strona polska wyśle przez 
Mińsk do Rosyi grupę komunistów polskich, 
złożoną z -ciu osób, o których złym stanie 


zdrowia władze sowieckie są poinformowane. 
ж ж * 


Repatryacya jeńców ı uchodźców Polaków z 


wedle ustalonych dotychczas norm, pro» 
wadzona będzie dwoma szlakami. Na północy 
przez Baranowicze, na .południu przez Równe 
W obu tych miejscowościach będą główne pnnkty 
etapowe. 

Repairyacya jeńców z wojny ostatniej doko- 
nywana będzie przez władze wojskowe. Repatrya- 
суз cywilnych zajmować się będzie Urząd Emi- 
gracyjny. 

Tygcdniowo przewidywana jest repariryacya 
2500 ludzi. Zwrócić należy uwagę, że jest to 
liczba znikoma, gdyż w stosunku do pół miliona 
reemigrantów różnych kategoryi —- repatrvacya 
trwać w ten sposób będzie dwieście tygodni 
czyli cztery lata. 

Komendantem stacyi repatryacrjnej wojsko- 
wej w Baranowiczach mianowany został? geo. 
Minkiewicz. Komendantem etapu Urzędu Emi 
gracyjnego p. Piekutowski. 

W Równem reprezentantem dla emigracy 
mianowano p. Вегпѕа rfa. 

—.— 


Rosyi, 


Przedłużenie zarządzeń wyjątko- 
wych w b. zakorza rosyjskim. 


Ogłoszono w „Monitorze Polskim“ rozporzą: 
dzenie Rady Ministrów w sprawie dal-zego prze- 
dłużenia pełnomocnictw ministra Spraw we- 
wnętrznych do wydawania zarządzeń wyjątko- 
wych na obszarze b. zaboru rosyjskiego. 

Na mocy tego rozporządzenia udzielone mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych upoważnienie do 
wydawania na całym obszarze b. zaboru rosyj- 
skiego zarządzeń wyjątkowych przedłuża się na 
okres dalszych trzech miesięcy, od dnia 2 lutego 
do dnia 2 maja 1921 r. 
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„Samostanowienie narodów“ 
w praktyce bolszewików, 


RYGA, 1 Intego (15, E.) Poseł sowiecki w 


Rydze zażądał od rządu łotewskiego wydalenia 
z granic Łotwy przedstawicielstwa białoruskiego. 
Żądanie to umotywowane jest tem, że przedsta- 
wiciel sowietów w Rydze reprezentuje jednocze- 
śnie sowiecką republikę białoruską, Tolerowanie 
na terytoryum Łotwy organizacyi pretendu 4cej 


do roli przedstawicielstwa części terytoryum 
Rosyi sowieckiej sprzeciwia się traktatowi poko- 
jowemu rosyjsko-łotewskiemu. 


NSZ ZĘ TERZ EEE EEES 
Pióby zażegnania strejku rolnego. 


Ministeryum Pracy i Opieki Społecznej k 
munikuje, że w dnin 29 u. m, odbvło się pad 
przewodnictwem (Głównego Inspektora Pracy 
zebranie przedstawicieli Związku Ziemian w o- 
sobie Prezesa Zarządu Głównego p. Steckiego i 
Prezesa Komisyi Centralnej Klasowych Związków 
Zawodowych, poświęcone ustaleniu zasad, na 
podstawie których mogłyby się rozpocząć bez- 
pośrednie rokowania pomiędzy Związkiem Zie- 
mian а Związkami Zawodowyini Robotników 
Rolnych; w szczególności zaś ze Związkiem Ro- 
botników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Narada powyższa doprowadziła do porozu- 
mienia со do szeregu spraw, dotyczących wza- 
jemnego stosunku Związku Zawodowego Robot- 
ników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej i Związku 
Ziemian. Omówienie punktów, co do których 
nie nastąpiło jeszcze porozumienie, odłożono na 
dzień 4 lutego. 


MP „armia* poznańską. 
„Przeglądzie Wieczornym* czytamy: 

Wice wielokrotnym oświadczeniom rządo 
wym poznańska „armia zachodnia* istnieje w 
dalszym ciągu i w dalszym ciągu zależną jest 
tylko od prowincyonalnych władz poznańskich, 
a wyłączoną caikowicie z pod wpływu władz 
centralnych państwa. Zewnętrzną jej formą or- 
ganizacyjną jest organizacya cywilnej „Straży 
obywatelskiej* Społeczeństwo domaga się jasnego 
i stanowczego rozwiązania «sprawy: jeśli więc 
„Zachodnia straż obywatelska” jest w istocie 
państwu potrzebną, w takim razie należy ją co- 
rychlej wcielić w ogólno państwowe ramy orga- 
nizacyjne, jeśli zas jest zbędną, to należy ją bez- 
względnie i natychmiast rozwiązać. 

—_ ае 


па загина антти АИР ЕИ ТВЕНА 


Mimochodem. 


Nazajutrz po komunistycznej rewolueyi. 


Nareszcie i ponad Lwowem, który niejedno 
„iż widział i przeżył, pojawiły się apokaliptyczne 
znaki, które lekiem i zgrozą przejęły wszystkich 
wożnych u władz, czuwających nad ładem i ро 
rządkiem jako że z zarządzeń swoich przeło- 
żonych łacno mogli się domyśleć, że w dniach 
najbliższych nadejdzie wreszcie długo przepo- 
wiadany koniec 1 zagłada burżuazyi Tak wie- 
ściły przynajmniej komunistyczne „jaskółki”, 
odezwy, które zresztą — poza polieyą i jej 
konfidentami -- na nikim nie zrobiły wrażenia 
i których napewno nikt — wyjąwszy rzeczone 
władze — nie wział poważnie. 

Tak tedy pomimo „niebezpiecznych“ odezw 
minęły spokojnie dnie 1 i 2 lutego br. 1 tylko 
do panteonu osobliwych mecz »nntkówi i polity- 
cznych ofiar wjechało z tryumfem kilku młodzie- 
niaszków, których jednak z tego miejsca, z po- 
wodu Љу widocznego braku rozsądku i nie 
mniej widocznego braku jakiejś realnej winy 
trzeba będzie czem rychlej na wolną stonę eks- 
pedyować. Mozbraja się też zapewne już i „o- 
strespogotowie', Lwów zaś bogatszy o jedną je- 
szcze i to o bolszewicką rewolucyę powrócił 
sobie spokojnie na normalne tory szarej codzien- 
nej egzystencyi. A są złośliwi, którzy ` twie 
dzą, że z tych torów zupełnie nie wychodził 
iżepies nawet nie wiedział o tem, co się święci- 
tonad słarym grodem Lwa w tych „strasznych i 
niebezpiecznych” (w oczach niezrównanej po- 
licyi i SZYTE, władz) dniach 1 i 2 
lutego b. 
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ZR CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


W ostalniej godzinie konania widzieć bę- 
dzie około siebie obce, obojętne twarze; twar- 
de, brutalne ręce zedrą z niego szpitalną ko- 
szulę w chwili, gdy przerażone oczy zajdą szkii- 
wem przed омет Nieznanem, zwanemn Śmiercią 
i gdy serce bić przestame na zawsze. 


П. 
— Nu, also auf! — krzyknął wszechwłade 
пу Chodaczek. 
Auf! — powtórzyli za nim eskortujący 
nas żołnierze. 
Ludzie leżący na ziemi, zerwali się, jak 


sado bydła na krzyk poganiaczy i mimowoli 
stłoczyli się ku środkowi. 

-- Doppelreihen! — wrzeszczał Chodaczek, 
wymmachując trzciną jak śmigą. 

Rzecz naturalna, że z wyjątkiem kilku lu 
dzi. nikt nie zrozumiał komendy Chodaczka, co 
tego ostaluiego wprawiało w stan furji, granie 
czącej z obłędem. Podskakiwał jak fryga, bił 
chłopów trzciną po łydkach, charczał i wyrzu- 
cał ze siebie przekleństwa i obelgi, które nawet 
w słownictwie wojskowem nie miały sobie rów- 
nach. 

Hskoriujący nas żołnierze ustawili wresz- 
Ge ишн przerazomyci iudzi w uwuszeregi, po- 
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magając sobie kułakamn, 
przekleństwami. 

— Verfluchte Schweinchunde! — wrzeszczał 
Chodaczek po niemiecku, gdyż — jak się później 
przekonałem — umiał ten bandyta . przeklinać 
i obrażać wszystkimi językami narodów герге- 
zentowanych w radzie państwa naddunajskiego. 
Nasyciwszy się wreszcie przerażeniem, ja- 
kie wyczytał w wyłupiastych oczach kilku chło- 
paków wiejskich, udobruchany nieco biermem i 
pokornem zachowaniem się całej rzeszy męż- 
czyzn starszych od niego wiekiem — okazaw- 
szy się zdumionym oczom widzów w całej po- 
tędze i grozie swego władziwa, kopnął jeszcze 
zawiniątko jakiegoś zmizerowanego robotnika, 
którego wyglądał gliniany „garnek, aż czerepy 
wyleciały do góry 1 jakaś ciecz posączyła się 
na kamienie podwórza — dał Chodaczek znak 
(rzeiną, aby Judzie się za nim udali. 

Każdy chwycił swoje zawimiątko, tłumok 
czy kuferek i tłum ruszył równym dwuszeregiem 
jak wąż różnobarwny w asystencji eskortująr 
cych żołnierzy, ku budynkom wznoszącym się 
po prawej stronie podwórza. 

Zauważyłem, że od chwili wstąpienia do 
kazamal, byli tu ludzie uważani nie jako jed 
nostki, składające się na całość, ale jako jedno- 
lita masa, w której poszczególne indywiduum 
nie było wcale brane w rachubę czy pod uwagę. 
Była to jedna masa t. z. „malerjał ludzki”, 
który traktowano jak bydło rzeźne i opasano 
kordonem żołdaków, uzbrojonych w karabiny i 
nasadzonę buguetv, aby się nie rozhiegło. 
Wszelkie Czynności odbywały się lu ma- 


łożami karabinów i|sowo, а zawsze w asystencji i pod eskortą uf 


zbrojonych żołnierzy. Nie wiem, czem wytłuma- 
czyć owo zarządzenie, że ludzi traktowano w 
kazamalach jako zbrodniarzy, gdyż w pojęciu 
wojskowem eskortowano pod najeżonymi bagne- 
tami {Bajonett aul) tylko zbrodniarzy lub w 
śledztwie będących. 

Pojmuję jeśli w czasie podróży do kazamat 
eskorlowano nas pod bagnetem, gdyż ten lub ów 
mniej lojalny obywatel austrjacki mógł czmych- 
nąć, ale tego nie pojmuję, po со ludzi w kaza: 
matach będących eskorlowano pod bronią na 
obiad do kuchni, o kilka kroków od baraków 
leżącej; czemu gołenie i strzyżenie rekrutów od- 


z| bywało się w asystencji zbrojnej i czemu wresz- 


cie pozwalano ludziom udawać się do kloaki, 
zwanej „лпа, bez asystencji zbrojnej. 

Nie zbadane są drogi, któremi chadzała 
mądrość austrjacka! 

Zatrzymaliśmy się przed ogromną szopą, do 
której prowadziło kilkoro szerokich drzwi, 
którego to szczegółu dotmyśliłem się, że jest io 
wozżownia, którą obecnie zamieniono na zaklad 
kąpielowo - fryzjerski. 

Wierzeje wozowni otwarto i Chodaczek do- 
nośnym głosem odliczał ludzi, którzy mieli się 
udać do kąpieli, po ostrzyżeniu i ogoleniu. 

Strzyżenie i golenie rekrutów odbywało siĘ 
pod kierunkiem wysokiego dryblasa - frajlra, 
kióry — jak się przekonałem — robił cudowne 
interesy do spółki z fryzjerami i Chodaczkiem. 

Procedura golenia odbywała się następue 
jąco: (C. d. n.) 
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owi nia. 
„łowiny 2 ania. 
Lwów, 2 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE IL.WOWIE: 

We czwartek 3. lutego o godz. 7 wieczór „Walka“ 
ogererka. 

W piątek 4 lutego о godz. 7 wieczór „Wojna i mi- 
405@*, К medya, I. raz. 

W sobotę dnia 5 lutego о godz. 3'30 popoł „Betleem 
polskie" (Jasełka). - 

W sobatę dnia 5 lutego o godz. 7 wieczór „Truba 
dur‘, opera. 

W niedzielę dnia, 6 lutego o godz.330 popoł. „Bete- 
em polskie“ (Jasełka) ostatni raz w sezonie. 

W niedzietę dnia 6 lutego о godz. 7 wieczór „Pa- 
Jestrant”, operetka. 

W nieczielę dnia 6 lutego o godz. 11 wieczór „Re- 
duta na cele plebiscytowe*. 

W poniedziałek dnia 7 lutego о godz. 7 wieczór 
„Wojna 1 miłość**, komedya II. raz. 

We wtorek duia 8 lutego o godz. 7 wieczór „Ma- 
newry jesienne*, operetka. 

Ро każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. ” 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie się 
w czwartek, dnia 3. lutego 1921, o godzinie 6. wiecz,, 
w sali posiedzeń Rady miejskiej. 

NADZWYCZAJNA KADENCYA SĄDÓW PRZY- 
SIĘGŁYCH. Z powodu nadmiaru zalegających spraw, 
od dziś poczęia się nadzwyczajna kadencya sądów 
przysięgłych w gmachu sądowym przy ul. Batorea | 
go na II. piętrze. Dnia 4, 9, 26 6 28 b. m. odbędą 
się tu rozprawty o morderstwo, 14 b. m. o podpalenie, 
iww zaś przeważnie o rabunek. 

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW I ZBRODNI WE 
LWOWIE. Policya twowska w miesiącu styczniu b. 
r. aresztowała ogółem 691 osób. Kilkadziesiąt z nich 
ukarano administracyjnie, innych oddano sądowi. 

Aresztowano: za gwałt publiczny 3 osoby, za 
wyrmiszenia 4, za fałszowanie monet 5, za morder4 
sbwo 11, za spędzenie płodu, za uszkodzenie cieles+ 
ne 3, za kradzież 308, za sprzeniewierzenie 2, za 
rabunek 5, za oszustwo 29, za danie pomocy 20гс- 
dniarzowi 1, za obrazę straży bezpieczeństwa 1, za 
przeszkadzanie straży 1, za przekroczenie przepisów 
meldumkowych 1, za zakazany powrót do miasta 1, 
za gry hazardowe 3, za opilstwo 16, za włóczęg. s | 
stwo 12, za uchylanie się od dozoru 1, za brak przys 
fulku 10, za przekroczenie patentu cesarskiego z r. 
1854 37, za burdy: i bitki 38, za dręczenie zwierząt 
1, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 2, za 
prostytucyę 48, politycznie podejrzanych 8, za pa: 
karstwo 1,(?!), zbiegów z więzienia 1, sprawdzenie 
'ożsamości 36, za przekroczenia skarbowe 1, za agi- 
acyę bolszewioką 4 osób. Pozatem władze wojskowe 
uostawiły 9, szpital 13, do konfinowania 13 do ос- 
"mepasowania 35 osób. Rejestr aresztowanych jest 
dość znaczny i bardzo urozmaicony. 

LWÓW BEZ MIĘSA. Rzeżnicy nie ogłosili strejs 
bu, mimo tego od paru dni na targach niema mięsa. 
Po restauracyach jednak jest nadmiar wędlin i pe-j. 


irew mięsnych. Nieszczęśliwy mieszkaniec miasta, ciere 
"liwie płaci restauratorowi 90 mk. za nikły kotle-y, 


tx, bo komisya latająca nie tak łatwo tu uchwyci 
raskarza, јак na placu. 

By uzyskać wyższą taryfę „uciskani* rzeżnicy 
maają zamiar dziś udać się ze swemi żalami do gen. 
dedegata. ‹ 

Wartoby jednak, by ci „uciskani* będący с2є- 
"tokroć milionerami pamiętali, że za podobne wstrzy- 
manie się od wyrębu mięsa, Urząd walki z lichwa 
w Warszawie, zamnął do kozy kilkunastu rzeźni4 
uów-fwkorzy. Akcya ich we Lwowie zapewne skoń- 
czy się podobnym epilogiem, życzy sobie tego ogół 
wyzyskiwanych konsumentów. 

ZGUBA. Roman Sidorowicz, szeregowiec z urzęs 
du gospodarczego 5. dyw. p, zam. Zniesienie 5. (f"- 
bryka olejów), zgubił wczoraj w Kinie Apolło por'4 
fel, w którym znaidowały się 3 banknoty ро 501 і 7 
fo 100 marck i dokumenty. Z ромойи, że pieniądze 
te były obcą własnością, poszkodowany prosi usi'-' 
me o zwrot znalezionej zguby, przyczem sowicie хуу 
nagrodzi uczetwego znalazeę. n | 

POPARZENI W FEZĘŻNI MIEJSKIEJ. Wczoraj! 
przedjałudniem w palenisku maszyn rzeźni micjt- 
їс], wybuchła ropa i рїопасу płyn ciężko poparzył 
Prokopa Olejnika po twarzyj i rękach, zaś obecrego 
przy tem Jóeta Hanczyszyna po rękach i ciele. Pog'- 
wwie ratunkowe zaopatrzyło obu, a Olejnika oce 
wieziono do szpitala, | 
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SKOK 2 II. PIĘTRA. Jadwiga Sz. w zamiarze p£- | 


| zbawienia się życia skoczyła wczoraj z rana 2 Аууз.з+ 


kości Ш-ро piętra w realności przy ul. Łyczakowskiej 
1. 8. Zawezwane Pogotowie ratunkowe skonsiatowało 
u niej złamanie obu ryk i krwotok wewnętrzny. Po 
zaopatrzeniu odwieziono desperatkę do szpitala. 

NIEFORTUNNY SKOK Z TRAMWAJU. Mikolaj 
Schneider, liczący lat 22. rolnik, wyskoczył w ul. 
Grodeckiej z wozu tramwajowego, będącego w r,- 
chu, przyczem upadł i odniósł liczne obrażenia na 
głowie i załamanie podstawy czaszki. Pogotowie r - 
tunkowe po zaopatrzeniu, odwiozło go do szpitala. 

KRONIKA POŻARNA, Wezoraj z rana zajęła się 
od kuchni ścianka przedziałowa w mieszkaniu Мег-, 
dla Gellera, przy ul. Kamińskiego 1. 9. Szkoda, w;-. 
rzędzona przez ogień, wynosi ponad 10.000 mk. 

W realności przy ul. Kopernika 1. 12 wybuchł pi~ 
żar kominowy. W obu wypadkach straż pożarna była 
czynną i ogień ugasiła. 

2 DZ'AŁALNOŚCI POGOTOWIA RATUNKOWE- 
GO. W miesiącu styczniu b. r. wzywano Pogotowie 
427 razy. Zaopatrzono 222 osób na urazy, w tem 
było ziamań kości 20, struczeń 15, ran tłuczonych 
35, ran ciętych 57, kłutych 12, postrzałowych 4, икат 
szeń 6, oparzeń 13, zasłabień nagłych zgłoszono 40, 
w tem było 5 krwolokóów. Zgłoszono 7 zamachów, 
samobójczych, w tem było 5 otruć Кобе. i 2 ѕатс-ў 
bójstwa mężczyzn, popełnione przez rany cięte. Prze- 
wieziono 158 chorych do szpitali. Ogółem Коглузі я 
ło z usług Pogotowia 204 mężczyzn, 175 kobiet i 46 
dzieci. Przejechanych lub potrąconych przez środki 
7komunikacyjne było 7 osób. Lokal Pogotowia rat. 
mieści się w gmachu straży pożarnej na placu Strze-. 
leckim 1. 5 a. 

Z zestawienia tego można ocenić, jak potrzebre 
i użyteczne jest Pogotowie ratunkowe. Ogół mies 
kańców powinien więc nałeżycie wspierać to tow 4 
rzystwo, które czerpie fundusze na swe utrzymanie 
tylko z datków dobrowolnych. 

Z PRZYJEMNOŚCI NOCY. Do mieszkania N. Су 
ka, przy ul. Ponińskiego 1. 6, nocą dobijali się zk- 
dzieje. Przebudzony Czyk strzeli! na postrach dwa 
razy z rewolweru, czem ostatecznie spłoszył włamy- 
waczy. Mieszkańcy tej ulicy podają, że odwiedziny 
złodzieji stale pojawiają się tutaj, a nie zawsze udaje 
się ich przepędzić. a 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Józef Komarzyński i 
Antoni Świastak w stanie podchmielonym poczęli bój-gi 
kę na noże w realności przy ul. Źródlanej 1. 7. Da 
uspokojenia podnieconych nastrojów ułokowano ich 
w „dępozytach'" policyjnych. 

RABUSIE PRZED SĄDEM KRAKOWSKIM. w 
październiku z. r. kilkunastu bandytów wyprowadziło 
za miasto w Rzeszowie, prof. gimn. Sl. Rembacza i 
zrabowali mu portiel z 5.000 mk., złoty zegarełu i ir- 
ne drobiazgi. Onegdaj sąd wojjskowy w Krakowie 
za ten rabunek skazał szereg. Bukałę na 15, Kanika 
na 3, Kuszmidra na 5 lat ciężkiego więzienia. G!ć-} 
wny sprawca tego rabunku plut. Kaczmarski zbiegł 
i ukrywa się. 

10 LAT WIĘZIENIA ZA RABUNEK. Michał Kc- 
ścielecki, szereg. 39 pp, zdeze”lerował z pola, і w 
nocy na 24, grudnia z. r. z niewykrytym dotychczas | 
kolegą, na drodze z Kończan do Sołonki koło Lwc- 
wa, napadł na Chaskla Forsta i zrabował mu 5.200 
mk. Oskarżony nie przyznawał się do winy, świać-j, 
kowie zaś zeznali nań obciążająco. Trybunał sądu 
pod przewodnictwem maj. Senissona z powodu br:- 
ku jednomyślności uznał się niewłaściwym i prze-j 
mieniwszy się w zwyczajny, skazał Kościeleckiego na 
10 lat ciężkiego więzienia. Oskarżonego bronił dr. 

und. 

RABUNKI W KRAKOWIE. W ostatnich dniach, 
za parkiem Krakowskitg dokonano 3 rabunków. One- 
gdaj wieczorem w' tej okolicy bandyci napadli na 
Zygmunta Langmana, art. rzeźbiarza i dusząc go, 
zrabowali mu portfel z kilkunastu tysiącami marek. 

BANDYTYZM W WARSZAWIE, Onegdaj do mie-; 
szkania pewnego urzędnika przy ul. Świętokrzy.-! 
kiej wszedł przez kuchnię jakiś bandyta i strzałem 
z rewolweru położył trupem służącą. Wszedłszy do 
pokoju, zażądał od pani domu 100,000 mk. Przerażona 
dała mu 16.000 mig i biżuteryę, poczem bandyta 2: -, 
prowadził ją do łazienki і aa} do niej 2 strzały. Каг-, 
ra udała zabitą, а po odejściu bandyty telefonicznie 
powiadomiła о wszystkiem policyę. Przewieziono ја 
do szpitala w stanie nie budzącym obaw, 


URZĘDNICY I ROBOTNICY warsztatów kolc- 
jowych we Lwowie, na plebiscyt Górnego Śląska, 
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Oddział 1. lista No 1 — 2 6.8000 mk., Nr. la 2.780 mk., 
Oddział 11. lista За, 4, 4a 6.310 mk, Oddział II. lista 
Ми. 5 i 5a 2360 mk., lista akordowa 2.954 mk., listą 
Nr. 6, 1.748 mk., dodat. 335 mk. razem 23.287 mk. p 
—0— \ 
— „SYNOWIE LUDU“ oto tyluł najnowszego 
dramatu wyświetlanego w stylowej sali kinos 
teatru „Chimera“ przy ul. Akademickiej 5. Zgro- 
wstrząsające konflikty na tle kształtujących się 
obecnie stosunków społeczno-politycznych, prze- 
bajeczna wyslawa i mistrzowska gra Gunnon 
Tolnaesa, lo są walory iście pierwszorzędne któ- 
re dramat „Synowie Ludu“ posiada. Całość po- 
siada wartości zaspakające nie tylko wymagania 
artystyczne i eslelyczne, ale wielkie znaczenie 
dydaktyczne i społeczne, gdyż unaoczniając wie 
dzowi przesadne pojmowanie rewolucyjnych ha- 
seł, wprowadza w krainę piękna, dobr-f 1 miłos 
Ści, gdzie króluje Duch Człowieka. 


1 


WYDAWANIE DEPUTATÓW  ROBOTNI- 
CZYCH za m. październik, kończy się nieodwołalnie 
w sobotę daia 5ẹo lutego. Wszelkie reklamacye ро 
tym terminie nie będą uwzględniane. Zaliczki na dt- 
putat za m. listopad ub. r. składać można od ponit 
dziaiku 12= lutego w Związku „Jedność“. 

Е —0— 

—00С2ҮТ GEN. LATYNIKA о Górnym Śląsku, 
odbędzie się 3. b. m o godz, 5 popot. w sali Domu 
Katolickiego, ul. Gródecka |. 2, (nie jak mylnie ogłcj 
sžono zostało w salach Kasyna Oficerskiego) 


Dentysta-techunik 


Józef Rappaport 


przyjmuje ul. Akademicka 10. 


NR 


Sprawy partyjne. 

ж OKR. KOMISYA ZWIĄZKÓW ZAWOD. odbcs 
dzie posiedzenie w sobotę, dnia 5. b. m. a godz. 
С-:еј wiecz. w Radzie Rob., Rynek 1, 8. I. p. Sprawa 
ważna. + 


Komunikaty. 


X DO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW STOW. „PRA+ 
CA" I SZAN. P, Т, PRACODAWCÓW. Z duiem 1. 104 
tego 1921 zosiało odnowione bezpłatne biuro pośre- 
dnictwa pracy przy Stow. „Praca“. Biuro dostarczać 
będzie następujących kategoryi robotników: dozoin 
ców domów, rębaczy, służbę domową, robotników: 
i robotnie dziennych. Biuro pośrednictwa otwarte 
codziennie od godz. 10 — 1 w południe. Zarząd 
Stow. „Pracy“. i 
X KOŁO ZABAWOWE KAFLAEZY we Lwowie, 
urządza w sobotę 5. lutego b. r. w lokalu własnym 
„Wieczór karnawałowy” z nader urozmaiconym pr:= 
gramem. Wspanialy kwartet salonowy, tańce, le-( 
terya fantowa, poczta minutowa i t. p. Początek o 
godz. 8. wieczorem. 70—4 
X Zbiórka książek dla Śląska Górnego. Organiza- 
cya Narod. Obywateli 6. okr. Lwowa zawiadamia, 
że delegaci O. N. 6. zaopatrzehi w legitymacye zbie- 
rają w okręgu polskie książki dła Śląska. Zebrane 
zapasy książek będą stopniowo jak majrychlej ode- 
słane na Śląsk z pewną rękojmią dojścia na miejsce. 
x Wielki Ваш z tańcami odbędzie się w nie 
dzielę dnia 6-go lutego b. r. w salach Kasyna Miej- 
skiego, urządzony staraniem „Związku Strzeleckia- 
go" ze współudziałem .Ligi Kobiet“ na dochód ple- 
biscytu na Górnym Śląska i „Towarzystwa Związek 
Strzelecki". Wiele niespodzianek. Kotylion, karnety. 
Orkiestra 19 pm p. „Odsieczy Lwowa" pod osobistą 
batutą kapelm W. Wilkuszewskiego. Początek o g. 
8-mej. wieczór. Wsięp ściśle za zaproszeniami. 
Po zaproszenia zgłaszać się można w Łidze Ko- 
biet, рі. Akademfaki І. 1. Е. рі, w gody 6 — 7 "wiecz. 
lub też w Zarządzie Okregowym Związku Strzelec- 
kiego, ul. Ossolińskich 1. 12, IL p. od godz. 5 — 7 
wiecz. Za Komitet: Jadwiga Bogdanowiczowa, He- 
lena Czarnókbowa, Janina Filipkowska, Marya Krau- 
sowa, Michalina Mościcka, Aniela Mayerowa, Ja- 
dwiga Zgórska, Radea Kazimierz Bogdanowicz, Mir. 
dr. Konstanty hr. Dzieduszycki, Radc. Paulin Więc- 
kowski, Dr. Stanisław Dręgiewicz, Dr. Włodzimierz 
Jampolski, Dr. Adolf Czudowski, Кайс. Siefan Gare 
czyński. 


—me— 
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Ameryka 


NOWE ZBROJENIA MORSKIE. 


Wedle słów Wilsona Ameryka miała dać 
inieyalywę rozbrojenia. Tymczasem rzecz ma się 
odwrotnie, inicyuje nowe zbrojenia. Niedawno 
Harding zapowiadał w Panamie, że kraj jego. 
stać się musi największą potęgą morską w| 
świecie. Ta hegemonia ma urzeczywistnić się 
w r. 1924. Co więcej, minister marynarki їпЬ| 
tenzywnie pomnaża marynarkę wojenną na pod- 
stawie dwóch ustaw z r. 19161 1917. 

Japonia ze swej strony pracuje z ogromnem 
wytężeniem nad powiększeniem liczby krążow- 
ników i innych okrętów wojennych. Wojna zo- 
stawiła ją prawie nietkniętą; jej dług publicz- 
ny powiększył się zaledwie o kilkaset miliot 
nów, podczas gdy gdzieindziej passywa wzrosły 
o miliardy i dziesiątki miliardów. Działa ona 
w cieniu, nie mówiąc nici ukrywając plany 
swoje wedle zwyczaju. 

Anglia jest sił pozbawiona. Nie posiada już 
środków celem zastosowania swej maksymy, w 
myśl której flola jej powinna być równoważną 
dwom n ajwiększym po niej flolom. Sznka ona 
sposobu zniweczenia wielkich jednostek, albo- 
wiem przechodząc kryzys ekonomiczny, nie jest 
w stanie i nie śmie poczynić olbrzymich wydat- 
ków, do których niektórzy usiłują ја wciągnąć. 
To jednak nie znaczy, że ci ostatni nie odniosą 
zwycięstwa, gdyż impervalizm ma swoje pra- 
wa, czy też, co prawdziwsze, swoją fatalność. 

Kwestya nafty poróżniia kapiializny Ame- 
ryki i Anglii. Jak wiadomo, Ameryka była par 
nią rynku oleju skalnego, a teraz te rządy zo 
stały jej wydarte przez Zjednoczone królestwo 
W. Brytanii. Wielcy mononpoliści angielscy po- 
chlebiają sobie, że dominują nad Stanami Zjed- 
RETE а? LEPAKON BELT Po АШ ЖЕРТЕЛЕ Б E. 


т | EJ 

i Japonia. 

noczonemi, odmawiając im opału i że przygo- 
towują ich ekonomiczne osłabienie. Negocyacye 
Vanderlipa z Moskwą celem uzyskania koncesyi 
w Kamczaice, pogłębiły to uprzedzenie. A wia 


dome również, że gabinet waszyngtoński wzy-| 


wał niedawno gabinet angielski, by nie pominął 
finansistów jankesów w Mezopotumnii. 

Istnieją tedy powody do konfliktów możli- 
wych w dzisiejszym stanie świata kapitalistycz- 
nego. Niemniej poważne są różnice amerykań- 
sko - japońskie. Stany Zjednoczone boja, się a- 
taku ze strony eskadry japońskiej, która wyszła 
by z wysp anstralskich, zdobytych na Niem 
cach. Nie brak powodów do wybuchu: ustawa 
kalifornijska przeciw żółtym; usadowienie się 
niedawne Japonii w rosyjskiej części Sachalinu; 
intrygi amerykańskie i japońskie w Chinach; a- 
petyty Unii na Kamczatkę. Imperyalizm z Tokio 
г Pnperyalizm waszyngioński spotykają się 
wszędzie na dalekim wschodzie i na Oceanie 
Wieikim, a dyskusye stają się coraz bardziej 
niepokojące, gdyż ekspanzyonizm jednego i dru- 
miego są tak zacięle i brutalne, jak i gdzieindziej. | 
Rządy kapitalistyczne dokonują logicznie swego 
dzieła. Alei Anglia і Japonia, choć złączone 
sojuszem niemniej wzajemnie czuwają nad sobą 
zazdrośnie, a angielskie dominia, które ze swej 
strony stały się aneksyonistycznami, obawiają, 
się japońskiego ataku. Australia i Nowa Zelandya| 
żądają ustanowienia arsenałów; Kanada weszła 
w oficyalne pertraktacye 2 Ameryką, jak dono- 
szą „Daily News“, celem utrzymania wspólnej 
floty na. Oceanie Spokojnym. 

Niepewność, chaos, groźba wojny nieustan-, 
na, podwojenie zbrojeń — oto obraz świata, 
kióry wyszedł z wielkiego konfliktu r. 1914. | 


Lepiej nie... 
; (Z przeszłości р. 


Pewne czynniki w ministerstwie kolei w 
Warszawie uznały za stosowne zareagować na 
artykuł p. t. „Z przeszłości р. Jasińnskiego*, u-| 
mieszczony w nr. 25 „Robotnika* z dnia 25 
stycznia br. Redakcya „Robotnika“ „zakwestyo- 
nowała“ słusznie w powyższym artykule 


polski patryotyzm obecnego ministra kolejowe- 
ga w Polsce, 


opierając się na przedstawieniu rzeczy w „Dzien- 
niku Ludowym w art. pod tytułem „Minister 
Jasiński — hakatystą', „Wyjaśnienie“ minister- 
stwa kolei, przesłane Redakcyi „Robotnika“ i 
powtórzone przez inne pisma, podane w delat- 
Ка „w imię słuszności”, nie jest jednak ścisłe 
od stóp do głów. 

Nikt nie zaprzeczy, jakoby austryacki mini- 
ster kolejowy (nie wojny), Foerster, nie wysto- 
sował był istotni: z początkiem roku 1916 — 
między innemi — і do Dyrekcyi kolei we Lwo: 
wie reskryptu polecającego używać w służbie 
kolej, wyłącznie języka niemieckiego. Każdy zro- 
rumie też łatwo i usprawiedliwi fakt, że lwow- 
ska dyrekcyą musiała zreprodukować takie roz- 
porządzenie Wiednia setki razy i przesłać wszysta 
kim podwładnym urzędom. do wiadomości, со 
uskuteczniono bezzwłocznie. 

Ale idzie о co innego. Przytoczony w „Ro- 
botniku* a zaczepiony przez Ministerstwo kolei 
Okólnik z 30 sierpnia 1916, 


"nie jest bynajmniej identyczny 
z rozporządzeniem Foerstera z początków roku 
1916. Przeciwnie — to smutnej pumięci pismo 
stanowi 
nowy całkiem płód, oryginalne dzieło redakcyi 
Oyrekcyi kolei we Lwowie, 


wysłosowane na przestrzeń znacznie później po 
ukazaniu się i rozesłaniu reskryptu Foerstera, 
którym usiłuje się teraz zamydlić oczy naiwnym 
To wstrętne rozporządzeuie przedstawia niestety 


„wyjaśniać. 


min. Jasińskiego]. 
samorzufny zupełnie akt Gezmiernej troski o 
hakatę, 
jaką austryacki Niemiec usiłował narzucić pol- 
skiemu kolejarstwu. Wszak dopiero relacye i 
utyskiwania poszczególnych urzędów, 
broniących się rozpaczliwie przed niemczyzną, 
co stwierdza najwyraźniej na samym wstępie 
okólnik z 30 sierpuią 1916 — spowodowaiy w 
urzędowej odpowie 'zi tak silnie patryotyczne 
natchnienie austryackie. Owczesny zastępca dy- 
rekcyi kolei we Lwowie 
żądał bowiem przedtem pisemnych sprawozdoń 
z postępów niemczyzny w swoim okręgu, 
cz:kał niecierpliwie na odnośne relacye, a kiedy 
nadeszły wreszcie z ujemnyin przeważnie wyni. 
kiem dla Foerstera, uderzył 
w najwyższe tony poczucia austryackiego pa- 
tryotyzmu 
w wspomnianym v łaśnie kilkakrotnie okólniku, 
rugującym polski a nakazującym używanie wy- 
łącznie niemieckiego języka w służbie 
i to pod grozą najcięższych Rar. 
To fakt nie do zaprzeczenia. którego najbar- 


dziej nawet służalcze „wyjaśnienia pewnych 
sfer nie zmażą 
jako brudnej plamg z politycznej przeszłości 


p. ministra. 


O autorstwo zaś i poprawność polskiego tłuma- 
czenia najmniejsza. A skoro b. zastępca lIwows 
skiej dyrekcyi kolejowej pogrążył niegdyś w tak 
głębokiem upokorzeniu poczucie godności паго- | 
dowej Polaka 

z własnej jedynie pilności i gorliwości, mających | 
swoje źródło w zaprzedaniu się całą dus szą 

wrogiej Austryi, 
czyż można dziwić się, że kolejarz-robotnik, 


„|prawdziwy zawsze polski patryota. przypomniał 


mu to w momencie, gdy p. minister próbuje 


d.isiaj zniszczyć jego zawodowe organizacye w 
Polsce, insynuując im antypaństwowe tenden- 
cje? Lepiej nie igrać z ogniem! A już stanow- 
czo lepiej nie wyjaśniać 

—uweo— 


U źródeł bolszewizmu. 
dwa uzupeiniające się odczyty posłów Czaprńskiego 
i Niedziałsowakiego, wydało Ludowe Spółdz. Tow. 
Wydawnicze we Lwowie. 
Cena 25 mk. 
Do nabycia we wszysikich księgarniach i Admina 
stracyi „Dziennika Ludowego". 


Handlowe stosunki amerykańskie 
między Polską а 2 тегука. 
Polskie pisma amerykańskie donoszą pod datą 

29 z. m, że rząd polski wydał upoważnienie do z:4 

mianowania komisyi złożonej z amerykańskich prze- 

mysłoweów, którzy będą doradcami w sprawach hara 
dlowych przedstawicieli Polski w Stanach Zjedn:4 

czonych. W skład %omisyi wchodzą fabrykanci i 

bankierzy amerykańscy. Komisya działać będzie z 

polskiem biurem zakupna, które mieści się pod 40 

W. Fortieth ul. w New Yorku. Do komisyi wchodzą: 

Francois de St. Phalle, wiceprezydent firmy Baldwin 

Locomot:ye Works, J. Philip Bird, generalny Кіегом 

пік stowarzyszenia fabrykantów D. Raymond Noyes, 

wiceprezydent korporacyi do spraw kredytów zagrza 
micznych, і Н. S Demarest, wiceprezydent stowarzym 
| szenia pod nazwą American Manufaclurers' Export 
| Association. 

Ambasador polski, książę Kazimierz Lubomirski, 

| napisał list do p. St. Phalle i (wyrazii mu руоја apx ч 

batę co do котісуі. Pierwszą kwestyą, jaka zostanie 

przestudyowana — wspólnie przez komysyę i przeć 

stawicieli Polski do spraw handiowych, będzie n + 

wiązanie stosunków kredytowych pomiędzy аргу 

kantami z Łodzi i Warszawy a przedsiębiorstwami 
bawełnianemi w południowej Ameryce. 
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„3 ruchu robotniczego, 


МА ZGROMALZENIU ROBOTNIKÓW SZEWS- 
KICH, odbytem 30. stycznia b. r. uchwalono po wya 
słuchaniu sprawozdania komisyi cennikowej podirzy4 
mywjać i madal uchwałę zapadła na okr. komisyi zaw. 
związków, że we wszystkich akcyach cennikowych 
jakoteż strejkach powinien brać udział referent prawu. 
komisyi zawodowej. Uchwała ta musi być zestosow:= 
na także w kontrakcyach prowadzonych pomiędzy 
majstrami i robotnikami szewskimi. 

Zaznaczyć bowiem należy, że majstrowie szew - 
cy, godząc się na podwyżkę 75 тте, wzbraniają się 
periraktować z robotnikami za pośrednietw:m orgrs 
nazacyi zawodowej. Liczą oni widocznie podobnie, 
jak Przemysłowe Towarzystwo instalatoró"w elektr. 
na rozbicie związków zawodowych. Oby się tyłko nie 
przerachowali. 


—— еф гс 


V| WADESŁAME, 


Za rubryk tą reldkcya me > 


СЕТА 


ADWOKAT Рг У ЕЕЕ САУ 
Dr. STANISŁAW CELT w Warszawie 
przeniósł swą kaRcelaryę do domu 
przy UL. SIENNEJ 2 . m. 32 tel. 410—76, 


KÓŁKO ZABAWOWE 
ZGR TOW. MURAZY, CIEŚLI i t. d. 
URZĄDZA == 

W NIEDZIELĘ 6 LUTEGO PRZY UL. CŁOWEJ 6 


|" ШИ KOTYLIGYOWO-CUKIERKOWY, 


Czysty dochód na plebiscyt Górnego Śląska. 
„ИОНИ У. 


Kinoteatr CHIMERA 


Akademicka S$ 


obecnie : 


wyświetla SZN OVVIE LODU 


nadzwyczajny dramat #1757 


w 5.ciu aktach. Praceiacy 
powinni film 


«e W głównej roli Gunar Tolmess ze słynną z таг, Lilli Jakobsen. Film wytworni „Nordisk“, ten oglądać. 


EW sorawach tego działu 
! odnosit się пау do 
| Kemisyi Związka Kas 
chorych Małopolski і 
би. Słąska — — — 
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SDOZIENNIK: LUDOWY 


| OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochreny i ubezpieczenia pracujących. 


РА 


Wychodzi | 
raz ma tydzień 
jako organ 
Komisyi Związku Kas 
dia chorych. 


Оо Р. T. Panów Posłów flałopolski 
i Sląska. 


Kasy chorych Małopolski i Śląska wniosły 
do ministerstwa pracy 1 opieki społecznej po- 
dania o zaliczki ną restylucyę i rekonstrukcyę 
Kas chorych b. zaboru uustrvackiego. 

W ich imieniu wniosła także podpisana ko- 
misya pisemnie i ustnie przedstawienia, uzasad- 
niające potrzebę tych zaliczek. ] 

Za poradą komisyt odniosły się Kasy także 
do posłów swego okręgu z prośbą, aby tę spra- 
wę, tak konieczną dla egzystencyi Kas, poparli 
swym wpływem. 


Już w listopadzie ub. r. pojawił się w sej. | 


mie wniosek nagły, aby Kasom chorych Mało- 
polski ! Śląska udzielono zaliczki na wprowa- 
dzenie nowe; ustawy - 

Z dniem 18 stycznia b. r. winne były Kasy 
zastosować się do nowej ustawv. Liczne Kasy 
nie są do iej pory w stanie tego uczynić. Nie 
ają опе — wojną zrujnowane — urządzenia 
biurowego, nie mają ambulatoryów, am potrzeb- 
nych instrumentów, nie są w stanie powięk- 
szyć biur stosownie do potrzeb, nie mogą wpro- 
wadzić ani ulepszeń binrowych, ani dostosować 
leczniczej służby do fego poziomu, jaki nowa 
ustawa wymaga. Brak funduszów stoi na za- 
wadzie wykonania obowiązkowych czynności. 

Ogromne koszia leków I opatrunków poże- 
гаја dochody Kas, ua zasiłki dotychczusowe za- 
pasy nie wystarczają -- a nowe, zwiększone 
opłaty nie wpłyną tak długo, „sk dlugo Kasa 
nie zdoła przeprowadzić zmiany biurowych czyn- 
ności. 

Niektóre Kasy z szczupłego funduszu, ja- 
kt ministerstwo miało do dyspozycyi, dostały 
pewne kwoty, alei (o nie wystarcza, a Kas 
takich jest mało. 

Przesłanie wielkiej powiatowej Kasie kwo- 
ty 30.000 marek jako zaliczki, jest chyba tylko 
dowodem, że się coś robić chce, ale nie może 
zrobić dobrze. A warunek, aby le pieniądze 
do 4 miesięcy były zwrócone, nietylko jest nio- 
ziszczalnym, ale podsuwa Kasie myśl, aby ta- 
kiej pomocy nie przyjmowała. Bo Kasa musi 
przecież czynić ciągłe nowe wkłady, aby Star 
nęła na lym poziomie, jakiego od niej nowa 
ustawa wymaga. 

Копіѕуа związkowa zamówiła dla Kas dru- 
ki i w miarę jak drukarnie dostarczają druki 
te kasom na krótkolerminowy kredyt wysyła. 
Ale ten kredyt jest krótkoterminowym, Бо długo 
przecież drukarnie czekać nie тора, a zaliczka, 
jaką komisya na ten cel otrzymała, jest w po- 
równaniu z kilkamilionowym kosztem druków 
chyba bardzo minimalną. 

Ale kredyf ten nadto podraża druki. Во 
przecież drukarnie go nie udzielą bez policze- 
піа za to, a od poziomu etycznego właściciela 
drukami zależy, czy ten procent doliczony za 
kredyt jest mniejszy lub większy. 

im rychlej Kasy zdołają wyrównać swoje 
zobowiązania, len taniej ich to kosztować be- 
dzie. 

Kasy muszą jednak nadto stworzyć własną 
hurtownie leków i opatrunków, muszą się za- 
vpatrzyć w potrzebne przyrządy, powinny urzą 
dzić ambulatorya i laboratorya, postarać się о 
sanatorya 1 szpilalne urządzenia. Na to wszyst- 
ko trzeba pieniędzy. 

Podpisana komisya prosi tedy Panów Po- 
tw Małopolski I Śląska, aby się za Kasami 
"horych ujeli. 

Koniecznem jest, aby 

1) jak najpredzej uchwałono kredyty na 
zaliczki dla Kas, aby ie kredyty były spłacalne 
2 najmniej w ciągu dwuch lat. 

> "lv ncbwabno w koniwt eomobiitz: üy j- 
ие by mające się sprzedać urządzenia 1 Przyr 


rządy sanilarne, baraki szpitalne i t. d. w pierw- 
szym rzędzie odstąpiono Kasom dla chorych, 
w których imieniu komisya związkowa będzie 
inieyweniowała. 

Nie wystarczy bowiem jednym Kasom cią- 
gle dawać zaliczki i subwencye, a małopolskim 
Kasom, моји. zniszczonym nie dać możności 
do odrestaurowania się. 

Nie wystarczy, gdy obcy przyznają, że nar 
sza ustawa jest najlepszą, trzeba dać możność 
wprowadzenia tej ustawy w życie. 

Zaliczki ie można tak zabezpieczyć, że ich 
spłacanie bedzie pewnem — u skarb państwa 
Kasom pomoże bez wielkiego ryzyka. 

Panów Posłów Małopolski i Śląska upra- 
sza podpisana komisva ponownie, aby jak naj- 
rychłej zechcioli zająć się tą sprawą i przyśpie- 
szyć jej wykonanie. 

Komisya związkowa Каз chorych Małopolski i 
Śląska we Lwowie. 


а эк==; 


LJ r . a 
Jacy pracownicy państwowi nie 
podiegają ubezpiecz. na wypadek 
choreby ? 

Jstawa jasno i wyraźnie napisana, przecież 
ma jakieś punkta, które sobie tłumaczą nie 
chętni jej wykonaniu — jak chcą. A czegóż 
dopiero można sie spodziewać po uslawie, К1б- 
rej przepisy lak są sformułowane, aby je sobie 
każdy wykładał, jak mu się podoba. 

A ustawa o Kasach chorych aż się prosi, 
by brzmienia jej nadużywano celem uchylania 
się od ubezpieczenia. Dlatego też ciągle prosi- 
my władze, aby ie niejasne punkta objaśniły i 
wydały o nich interprelacye takie, by wiedzia- 
no, czego się trzymać. 

Dziś odnosimy się znowu 


do generalnej. delegatury we Lwowie 
i prosimy ją, aby zechciała poleci% wydanie 
okólnika do władz I. instancyi i pouczyła rów» 
nocześnie Kasy © jego brzmieniu, gdy rozstrzyg- 
nie, kto to są urzędnicy państwowi za пот» 
пасуд. 

Во my i wszyscy, którzy się темі kwestya- 
mi dolychczas zajmują i zajmować mają, rozu 
mieliśmy zawsze, że urzędnikiem za nomina-. 
суа jest pracownik państwowy o stałym cha- 
rakterze służbowym — czyłi jakeśmy io w b, 
Austryi nazywali: będący w służbie państwo- 
wej za dekretem. 

Tymczasem władze interpretują to w nic- 
których miejscach tak, że każdy, klo pracuje w 
służbie państwowej, musi na lo być nominowa- 
nym. Powiadają, że i kontraktowy i prowizo- 
ryczny pracownik, przyjęty do pomocy posługacz 
biurowy i wożny, listonosz, ba nawet chwilowy 
roznosiciel depesz przez to, że 
już posiada nominacyęł 

Dziwne to wprawdzie pojęcie nominacyi — 
ale w danym powiecie obowiązuje. Bo choćby 
coś na głowie stało, a nie na nogach — jeżeli 
orzekł starosta, że tak ma być — to musi tak 
być i wiąże tę Kasę w powiecie. 

Dlatego prosimy Generalną Delegaturę, aby 
wydała interprełacyę lub o nią się postarała, 
bo wykonanie ustawy musi być jednolite i nie 
powinno zależeć od woli poszczególnych dy- 
kasteryi powiatowych. Sądzimy, że prawodaw- 
cy mieli pewne wytyczne, gdy tak, a nie inaczej 


NI Mis” Mesa 
suna sSLW= гоп. 


sivlinowali ustawę, niechże z tech wytycznych sä, 


Wyjaśnienia. 


Urzędnicy rad powiatowych, to są urzęd- 
nicy samorządowi podlegają oni ubezpiecze- 
niu tak samo, jak urzędnicy gminni. ` “| 

Wprawdzie urzędnicy gminni — za micya- 
(ума urzędników magisiram krakowskiego wnie- 
$li sprzeciw w Sprawie obowiązku ubezpiecze- 
nia, wprawdzie sprzeciw ten już dawno po mat 
gistratuch różnych rozesłali, jednak, jak dotąd, 
nie uzyskał on jeszcze posłuchu nigdzie i wszys- 
cy urzędnicy samorządowi — a więc i rad por 
wialowych i magislratów 1 urzędów gminnych 
podlegają ubezpieczeniu. Wątpimy także, aby ten 
sprzeciw mógł mieć sukces. Sejm wyraził ży- 
czenie, aby wszyscy pracujący bez wyjątku pod- 
legali ubezpieczeniu temu. Jeżeli z ogólnej masy 
wyjął dwie kaiegorye, to uczynił to z tenden 
суа wyraźną. Nie chciał on, aby z jednej stro- 
ny urzędnicy państwowź, z drugiej kolejarze na- 
leżeli do tych samych Kas, co ogół pracujących. 
lch pracodawcą, jest państwo, a państwo dla 
swoich pracowników tworzy osobne Kasv dla 
chorych. Kolejarze i pracownicy państwowi ma- 
ja zabezpieczoną płacę w chorobie, mają i in- 
ue beneficya, których zwykli śmiertelnicy nie 
posiadają; za to mieć mają i osobne instytucye 
ubezpieczenia na wypadek choroby. Kolejarze 
tu u nasi dotąd mieli osobne Kasy i nadal 
je mieć będą osobno. Inaczej się rzecz ma z u- 
rzędnikarui samorządu. Nie mają oni nietylko 
wspólnego — ale nawet nie takiego samego 
pracodawcy. nie jest bowiem równy magistrat 
w Husiatynie z magistratem w Rzeszowie, cóż 
dopiero mówić o arystokracyi magistrackiej np. 
w Krakowie. A jednak są ci wszyscy ргасожь 
nicy — tylko pracownikami zarobkującymi przez 
sprzedaż swej siły roboczej. (Że często inaczej 
zarabiają, to się z pod kontroli usuwa). A gdy 
pracownicy tego typu mają w myśl jasno i wye 
raźnie objawionej woli sejmu podlegać ubezpie- 
czeniu — więc nic dziwnego, że Kasy się йота» 
ваја, aby ich zgłaszano do ubezpieczenia. 

Zwracamy uwagę Kas, by bez wzgłędu na 
jakiekolwiek sprzeciwy z urzędu, wpisywali tych 
urzędników, bo sprzeciw wniesiony — nie zwal- 
nia od ubezpieczenia. , 

_ Nie zwalnia od ubezpieczenia także wnie- 
srone podanie o zwolnienie dyrektora lub dy- 
rektora prokurenta. Zwracamy uwagę, że ci pa- 
nowie podlegają ubezpieczeniu, a zwolnienie ich 
może dopiero wtedy nastąpić, gdy do ich podania 
o takie zwolnienie wniesionego zarząd się рг2у- 
chyli. W razie odmowy ze strony zarządu — 
odnieść się może taki petent do władzy i dopiero 
po prawomotnem zwolnieniu przez władzę jest 
zwolnienie istuolnem. Zwracamy uwagę Kas, że 
gotowa się namnożyć liczba tych dyrektorów. 
t dyrektorów prokurentów. ; 

Tylko w sądzie handlowym zapisany, jako 
zupełny pełnomocnik właściciela fungujacy dy- 
rektor luh dyrektor prokurent może być brany 
pod uwagę, gdy chodzi o zwolnienie. 

Musi umieć prawa właściciela, a więc Sar 
moistnie dysponować majątkiem i personalem i 
tosun bez odwoływania się do kogokolwiek — 


został przyjęty |bo takie prawa ma właściciel. Nie wiemy, czy 


nawet dyrektor banku ma prawo do zwolnienia. 
Nie wiemy bowiem, czy on tak dalece ma prah 
wo władania własnością banku, jakby miał wła- 
ściciel prywatny i dlatego i to niejasne wyra- 
żenie winno być użyte także dla obrony іпіегер 
sów Kasy. 

Księża pełniący funkcye jako nominowani 
przez rząd, nie podlegają ubezpieczeniu —- о. 
ile są zajęci nie jako duszpasterze (probosz- 
cze, nominowani wikarowie, katecheci), podle« 
gają ubezpieczeniu. 

Nie podlegają ubezpieczeniu zakonnicy. Ka- 
kióra o lo pyta — ma liczne zakony w po- 


iii rswcja suczególowa i ja-|wiecio, jak рела i była о to przez zukom 
| interpelowaną. Otóż tu aie ma ani znamion piar 
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cy najemnej, ani zarobku na utrzymanie i wąt- 
pimy, czy jakakolwiek interpretacya zdoła ich 
poddać ubezpieczeniu. 

Podlegają jednak ubezpieczeniu pastorowie 
„ewangeliccy, rabini u żydów, bo płacą ich zbo 
ry czy to ewangelicki cz żydowski — a więc 
ubezpieczenie ich nie ulega wąipliwości. 

Так samo podlega uhezpieczeniu wszelka 
służba kościołów, cerkwi, synagog, bóżnie i t. d. 
bez różnicy, a więc: organiści, kościelni, śpie 
жасу cerkiewni, diakowie, pałamarze, szamesy, 
chórzyści i t. d., bo są to funkcyonaryusze plat- 
ni przez zarządy gmin lub tych domów bożych, 
a więc nie są wyjęci z pod ubezpieczenia. 

Rozstrzygnięciu władz Кіегпјасус będzie 
podlegał obowiązek ubezpieczenia nauczycieli 
szkół powszechnych. Są tam mianowani przez 
radę szkolną krajową i inni przez okręgową przy: 
jęci — a wszyscy płatni z funduszów gmiie 
mych — ale przez kasy państwowe. Większość 
nauczycieli pragnie ubezpieczenia. Inni go sohie 
nie życzą. A że tu nie woła decyduje, a intera 
preiacya ustawy — więc interpretacya taka jest 
gwałiem potrzebną. 


——s— 


Retaksacya 


recept napotyka na trudności ze strony apieka- 
kzy 1 тей współpracowników. Komisya związ 
kowa będzie musiała przyjąć stałego funkcyo- 
(harynsza, któryby się tem zajął. 

Panowie magisirowie solidarnie z apteka- 
тлаті uważają, że aptekarz traci na receptach 
kasowych i dlatego nie mogą 1 nie chcą mu re- 
taksacyą dalszej szkody wyrządzać. 

Chwali się wprawdzie wielką solidarność. 
Gdy jednak zadaniem aptekarza jest konstato- 
wać, czy rachunek jest rzetelny, „czy liczono we- 
tlle obowiązującej taksy, czy nie przekroczono 
miary w liczeniu, a więc czy postępowano ucz£ 
ciwie — nie wiemy, czy taka solidarność z 
tymi, którzy ewentualnie liczą nieuczciwie, jest 
uczciwą! 

Komisya związkowa i na to radę znajdzie, 
ple tę charakterystyczną solidarność trzeba pu- 
Wiecznie napiętnować. 


—v ev — 
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0 kontrolę nad ѕКагбома gospo- 
derka endeków poznańskich. 


„Przegląd wieczorny* donosi: 

Jak słychać, jedną z pierwszych dalszych суге 
ności unifikacyjnych między całością Państwa a b. 
dzielnicą pruską będzie rozszerzenie organów kong 
trolnych nad skarbowa gospodarką tejże флісу. 
Na dzisiaj bowiem, po przeszło dwuletniem naieżeniu 
Poznańskiego do państwa, rząd centralny państwa 
nie ma najmniejszego prawa wglądu w dochody! i pors 
chody tej dzielnicy, Stan ten nabiera tem niebezpi<= 
czniejszego charakteru po dowodowem stwierdzeniu, 
«że administiracya publiczna Poznańskiego а zwłasz- 
cza jej dział skarbowy spoczywa wyłącznie i całki 
wicie w rękach stronnictwa narodowo- demokraty- 
cznego. 

—00— 
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Podatek miesięczny na rzecz skarbu. 
WARSZAWA. Pat. 2 lutego. Komitet popie- 
rania skarbu narodowego ogłosił odezwę nawo- 
łującą, aby każdy obywatel opodatkował się 
miesięcznym podatkiem w wysokości 1 proc, 
od zarobku. 
—g— 
Bezrobocie w Anglii. 
LONDYN, Pat. 2 lutego. Kryzys bezrobocia 
w Anglii wzmaga się z dnia ‘па dzień, Mimo 
środków przedsiębranych przez rząd sytuacya 
jest bardzo poważna. W wielu kopalniach zarządy 
pragnęłyby zredukować płace, syndykaliści grożą w 
tym wypadku wybuchem strejku generalnego. 
—000— 
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Twórzmy fundusz robotniczy dia 
robotników Górnego Sląska! 
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Pogiąd па rozuój socyalizmu nie-. 
mieckiego. 


W Berlinie ukazała się w księgarni „Vo 
wdrts'u' ksiązka niemieckiego socyalisty, Fr. 
Kliiha, która zawiera dzieje rozwoju socyalizmu 
niemieckiego. 

W treściwem- przedstawieniu kreśli autor 
rozwój ruchu rohotniczego, począwszy od cecho- 
wych polem komunistycznych czeladników rze- 
mieślniczych; do pierwszych  przybłysków r. 
1848; następuje teoretyczne ujęcie rozwoju spo- 
łecznego przez Marksa i Engelsa; początki prar 
ktycznej pracy organizacyjnej, uskutecznianej 
przez Lassalle'a, Беа i Lichknechta. Książka 
w dalszym ciągu opisuje diugoletnie walki тіс 
dzy oboma odłamami socyalistów niemieckich 
które jednak pod wpływem ucisku reakcyi koń- 
czą się zjednoczeniem! o które rozbija się nawet 
atak prawa antisocyalistycznego. Czytamy na- 
stępnie, jakie sukcesy osiąga niemiecki ruch so- 
cyalistyczny po upadku praw wyjątkowych, tak 
polityczny, jak i polężniejący z dnia na dzień 
ruch zawodowy i kooperatywny. 

Przy końcu obraz zaciemnia się. Następu- 
je wojna światowię, а jako jej skutek razłam w 
party. Rewolucya jednak daje silne gwarancye 
przyspieszonego i wszechstronnego rozwoju 1 
wzrostu.Kliih twierdzi, że tylko ignoranci utrzy+ 
тумас mogą, że nie nie osiągnięto. „Z uciskać 
nego. często pogardzanego. wegetującego przy 
długiej pracy i niskiej płacy proletaryusza da» 
wniejszej epoki, rozwinął się świadomy siebie, 
budujący na własnym zdaniu o rzeczach i go- 
spodarczej sile swej klasy robotnik. Pod wzglę: 
dem wiadzy 1 wykształcenia ogólnego robynik 
przemysłowy stoi nieskończenie wyżej, aniżeli 
przodkowie jego z przed 60 laty, a świadomość 
siły, którą daje mn jego organizacya, ujawnia 
się korzystnie nietylko przy wyboracy i w walce 
o rady fabryczne, oraz przez współudział w 
decydowaniu w procesie produkcvi, ale wy 
stępuje też potężnie w żądaniach klasy robo» 
tniczej w sprawach kulturalnych i oświatowych. 
Zamaganie niemieckiej klasy robotniczej o byt 
własny i o ТР: okazało się wbrew wszelkim 
wrogim poglądom jako czynnik kulturalny nie- 
sły chanie olbrzymiego znaczenia. 


5 sali Koncertowej. 
KONCERT TOW. MUZ. 


W programie koncertu (30 b. m.) były dwa utwc- | 


3 życia kolejarzy. 

Dnia 23 stycznia br. odbyło się w lokalu 
Czytelni kolejowej doroczne Walne zgromadze: 
nie Koła miejscowego ZZK, w Stryju. Po zaga- * 
jeniu przew. tow Sucharskiego objęli przewo 
dnictwo tew. Dunajewski i Koh!, sekretarzowali 
tow. Niwiński i Statkiewicz. Po odczytaniu pro- 
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia i 
przyjęciu takowego do wiadomości, złożył tow. 
Sucharski wyczerpujące sprawozdanie z działal- 
ności ustępującego Wydziału Koła, omawiając 
wszystkie trudnoś.i, jakie Koło miejscowe na- 
potyka na drodze swego rozwoju. Prace: zawo» 
dowe doznają ustawicznych przeszkówj przez u- 
ciążliwą i nieustanną walkę o aprowizacyę, a 
wprost stosy rezolucyi do Rządu w tym kie» 
runku, nie odnoszące zresztą pożądanego skutku 
zabierają tylko drogocenny czas, uniemożliwia- 
jąc pracę w innym kierunku. W omówieniu 
działalności poszszególnych sekcyi zaznaczył, że 
tylko mechaniczna i ruchowa przedfożyły do 
walnego zgromadzeniu sprawozdanie ze swojej 
działalności za rok ubiegły. 

Sprawozdanie kasowe złożył tow. Filipowski, 
z biblioteki tow, Serbiński, podnosząc potrzebę 
zakupienia dzieł i utworów mogących dopumóc 
do szerzenia oświaty wśrod kolejarzy. 

W wyłonionej żywej dyskusyi szereg mow- 
ców zabierało głos. Tow. Gocek w obszernie 
motywowanym wniosku poruszył potrzebę wszczę- 
cia odpowiedniej akcyi ze sirony nowowybra- 
nego Zarządu o przyjęcie Ukraińców, byłych 
pracowników kolejowych do służby PKP. 

Po udzieleniu ubsolutoryum ustępującemu 
Wydziałowi, przysiąpiono do wyborów. 

Wybrani zostali: Przewodniczącym tow. Al- 
fred Seeman, zasiępcą tow. Antoni Zborowski, 
po ukonstytuowaniu; się Zarządu sekretarzem 
tow. Adam Gocek, skarbnikiem tow. Karol Ru- 
dnicki, bibliotekarzem tow. Maryan  Serbiński. 
Do wydziału weszli: tow. low. Antoni Porczak, 
Marcin Muiarczyk, Karoi Królicki, Józef Stączek 
Piotr Piniło, Rudolf Wnuk, Józef Grazda, Jan 
Gek hard, 

@ ы т NPD T" TRE IEEE WTC" I 


Wielkie kłamstwo, 


Pod tym tvinłem pisze organ socvalistów 
niezawisłych w Niemczech. „die Freiheit". 

Generał ludendorf, nieudolny oficer pru- 
ski, który chciałby uchodzić za „wodza, odczu- 
wa potrzebę olzywania się publicznie od czar 
su do czasu. Niedawno wypowiedział się przed 
sprawozdawcą dziennika brazylijskiego co do 


ry: Concerto Grosso Coreliego i Oratorio de № | przyczyn klęski Niemiec, twierdząc, że „rewolu- 


Sain- Saćnsa — Arcangelo Corelli (*1653 71713) 
największy wirtuoz swego stulecia i twórca modern ~ 


stycznej gry skrzypcowej, położył swojemi kompc-| 


zycyami fundamenty dla rozwoju muzyki instrumer- 
talnej i głównie z tego względu jego utwory jak Sc- 
naty, Preiudyk i kak zw. Concerti Grossi są ogromnie 
wartościowe. W utworze zaprodukowanym na niedziel- 
nym koncercie występuje dwoje skrzypiec i wiolor- 
czela jako instrumenty solowe z towarzyszeniem or- 
kiestry smyczkowej. Corelii lubował się melodyą i 
pięknym dźwiękiem, stąd też tak często u niego Jais 
ga odznaczają się specyalnym етагепцї jasnem brzmi:- 
niem. 

Orkiestra pod batutą dyrektora Sołtysa odegrała 
koncert bardzo czysto, zaś pod względem interprcj 
tacyi najlepiej wypadła ostatnia część (Gigue). Pare 
tye solowe wykonali: р. Trusiówna І. skrzypce. р. 
Fleitmann II. skrzypoe i (prof. Sladek — wiolonczela. 

Drugim numerem programu był utwór wybitnego 
francuskiego pianisty 1 genialnego kompozytora dre- 
matycznego XIX w. Saints Saens'a. Oratoryum jego 
„Noël“ przeplatane partyami solowemi, duetami, ter- 
petami i dinóramj z towarzyszeniem orkiestry smyczk- 
kowej i onganów (w tym wypadku harmonium) inte- 
resuje bogactwem melodyi, pięknością barw dźwię- 
kowych, (to co Niemiec nazywa Tonmalerei) i тіє-, 
zwykłą oryginalnością talentu kompozytora. — w 
wykonaniu partyi solowych brali udział: p. M. Кеч, 
łuska obdarzona bardzo miłym sopranem, p. Liny. 
hardtówna (alt) — p. Wolski (bas) i p. Wikliński 
(tenor). Tem ostatni, jakkolwiek prosił o wyrozumiałość 
z powodu niedyspozycyi. to jednak wykonał swoją 
dużą partyę bardzo ładnie, głosem czystym i dźwię- 
cznym, znamionującym doskonałego śpiewaka і m't- 
zyka, hjóremu rokować można świetna „osi | 
artystyczną. 


cya wydała wrogom materyal wojenny“, poczem 
dodaje. 

„Marszałek polny i ja chcieliśmy walczyć 
aż do ostaniego wyczerpania naszej siły oporu. 
Świat wie, dlaczego armia nasza те mogła speł- 
nić obowiazku swego aż do końca, tak jak to 
zrobili Francuzi po Sedanie. Nie mówię, że dal- 
szy opór byłby nam przyniósł zwycięstwo, ale 
mozolność naszych wrogów, tak na froncie, jak 
i wewnątrz kraju nie stała bynajmniej tak wyt 
soko, by ententa mogła była podyktować nam 
pokój gwałtu, gdybyśmy byli przetrzymali jeszcze 
jedną zimę. 

Na to „Freiheit“ dodaje: Bajkę tę może 
Ludendorf opowiedzieć chyba jeszcze Brazyiij: 
czykom, jakkolwiek i to możliwa tylko jest, gdy 
lekceważy się kwalifikacye umysłowe tego na- 
rodu, co jest lyvpowem zresztą u Ludendorfa, 
Nieprawdą jest, jakoby Hindenburg i Ludendorf 
chcieli byli walczyć aż do ostatecznego wyczer- 
pania. Widzieli oni zbliżającą sie katastrofę ar- 
mii niemieckiej i błagali rząd” na kolanach o 
zawieszenie broni. Zbyt tehórzliwy, by wziąść 
na się odpowiedzialność za nieszczęście, które 
zwalić się miało na Niemcy, umknął Ludendort 
do Szwecył i oczerniał z odległości lud, który przez 

cały czas wojny znosił najstraszniejsze braki, 
W każdym innym kraju dawno siedziałby już 
pod kluczem, jeśli nie już za swoje zbrodnicze 
czyny wojenne, to za zdradę stanu. Albowiem 
Ludendorf, na nowo do życia powołany przy 
odbudowaniu armii cesarskiej przez Noskego, 
był jednym z przywódców duchowych zamachu 
Kappa i odpowiada też za wszystkie zbrodnie 
i okrucieństwa, które zamach ten pociągnął za- 
sobą. 
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‚ 3) Wybór przewodniczącego i tegoż za- 
stępcy i całego Zarządu. 
" 4) Wybór Komisyi kontrolującej oraz 
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